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„PRZEDPŁATA „Kurjer Zagłębia” kosztuje 
© Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1200, 
półrocznie 600 kwartalnie mk. 300, 
— miesięcznie mk 100. pocztą mk. 115. — 
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, i 


Drobne: 2 Mk. za wyraz 


BACZNOŚĆ! 


Zawiadamia się byłych wojskowych, że dnia 2 lipca 
b r, o godz. 8 wiecz. w sali teatru Zimowego w Sosnowcu, 
odbędzie się 


Zebranie Organizacyjne 


„Stowarzyszenia byłych wojskowych Zagłębia Dąbrowskiego", 
w celu przedyskutowania śtatutu i wybrania komisji, która- 
by się zajęła zalegalizowaniem Stowarzyszenia 

Za tymczasowy Zarząd Organizacyjny 


3729 BRONISŁAW KNOTHE 
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<| chemika Baklerjologa B. Gadejskiego | S-ki w Sosnowcu: 
RA |„Można nabywać codziennie świeży KEFIR w głównym 
składzie w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja Je 6 


2754 Kwiaclarnia FLORA". 
Pozwolenie Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia M Z. P. 
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BEZ i w 6-ciu wielkich częściach 


Przymięrže 
angięlsko-niemieckie. 


Kilka dni temu zwróci. 
liśmy uwagę na porozumie- 


szłej koalicji niemiecko-ro- 
syjsko-brytyjskiej, 


nie _ francusko-niemieckie Na czele grupy niemiec- 
na wypadek gdyby Górny | kiej stanął Stinnes, Per- 
Sląsk miał przypaść Polsce, | traktacje przemysłowców 
ewentualnie Niemcom. angielskich i niemieckich 


Według „Populaire” po- 
rozumienie to miało poło: 
“żyć kres walce kapitalistów 
na G. Sląsku i sytuację 
górnośląską jaśniej posta- 
wić. Zabezpieczając swoje 
interesy w stosunku do 
Francji i Polski, nie zanie- 
dbali niemey sprzymierzyć 
się z avglikami, co rzuca 
bardzo  charakterystyczne 
światło na całe zagadnie- 
nie górnośląskie. 


doprowadziły do pożąda- 
nych rezultatów, a więc 
należy się teraz spodziei 
wać rychłego opanowania 
handlu rosyjskiego przez 
anglików i niemców. Ę 
Umowa ta niewątpliwie 
miała ze wszystkiemi do 
niej wstępami bardzo duże 
znaczenie na kwestję gór- 
nośląską. Z jednej strony 
Anglja pragnęła owego przy 
mierza z Niemcami i nie 
chciała narażać się na rozi 
bicie przez nieprzychylne 
dla Niemców traktowanie 
sprawy górnośląskiej, z dru- 
gieł strony nie mogła roz- 
chodzić się z Francją ze 
względu na interesy, które 
ma na Wschodzie, 
Zarówno sojusz z niem- 
cami, jak dylemat wschod- 
ni Anglja doprowadziła dla 


„Polish 
Dsily News* Wiegand do- 
nosi z Berlina, że w Niem- 
czech potworayły się naj- 
potężniejsze, największe 
grupy przemysłowe i eko- 
nomiczne angielsko-niemiec- 
kie, mające na celu ekspio- 
atację Rosji, czyli innemi 
słowy mówiąc, rzucono pod; 
stawy pod strukturę przy- 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jeg> 
miejsce na I-ej stronie Mk 30 w tekście Mk 30 
po tekście reklamy Mk. 15 Zwyczajne mk, 16. j 
dla poszukujących 

pracy i o rzeczęch zgrbionych, 5 mk. za wyraz 
o Anteresach handlowych i majątkowych, raj- 

mniej marek 20. Dla zagranicznych 1000/o droz 


siebie do wyników korzyst- 
nych: przymierze w celu 
eksploatacji Rosji zawar- 
ła z niemcami, a co do 
Wschodu, . pozyskała w 
sferę swoich wpływów Me- 
zopotamję. Dopfąwszy te- 
go, usunęła się w osobie 
Lloyd George'a poniekąd 
od kwestji górnośląskiej, 
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 lrfermfk hezgartylny gofttyczno=sgoteczno-fiteracki. Wychodzi codziennie w godzinach rannych z wyjatkiem dni poświątecznych. 
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| Adres [Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
i ulica Dębláska Nr 1 
ZZ 
| Adres dla depesz: „KIURJER* — 30S*. «itU 
| m 
t Adziatetracja otwarta od 9 runo bez przerwy 
| do g. 7 wiecz Winiedzielę i święta od 8 do 10 r. 


zostawiając wolną rękę Fran 
cji. Stąd coraz bliższe ma 
my rozwiązanie kwestji gór- 
nośląskiej w sensie przy- 
chylnym dla Polski. To 
też ostatnie depesze dono- 
szą, że okręg przemysłowy 
górnośląski | Polsce będzie 
przyznany. 
m-Ski. 


Seperacje. . rozwody... 


Smutne muszą być ref: | przecież mogą obie strony 


leksje niejednego po spoj- 
rzeniu w głąb naszego ży: 
cia obyczajowego.Potoczyło 
się ono wrzekomo po linji 
znów „demokratvzacji”, Ta 
linja została owiana naj" 
nowszemi w tym względzie 
zapatrywaniami sowietów, 
czyli _ naddemokratycznej 


Rosji, gdzie w chaosie; rozi 


luźniającym wszystko, mu 
siały się rozluźnić więzy 
obyczajowości, Czy u nas 
podobnego zjawiska nie da 
sie zauważyć? 


Sięgnijmy do naszych 
obecnych stosunków. ro- 
dzinnych. Spotyka się 
coraz więcej przedziwne zo 
bojętnienie wzajemne wśród 
członków rodziny. Rozwo 
dy i seperacje sypią się 
dziś tysiącami do konsy- 
storza, adwokaci w War 
szawie są przeciążeni spra- 
wami rozwodoweimi. Któ- 
re małżeństwa najbardziej 
są dziś niedobrane? Po 
wojenne. Bardzo wielu z 
młodzieży, która służyła w 
armji, bardzo dużo panien 
które się rozkochały „bo 
on był w zgrabnym w mundu 
rze“ spostrzegło w krótkim 
czasie, że się nie dobrali 
i oto — rozwód, seperacja 
gotowa. 


Dylemat małżeństwa, 
bierze siędziś bardzo lekko 
Ma się wrażenie, jakdyby 
kobietom, mężczyznom cho 
dziło o zabawienie sie w 
męża i żonę na serjo tego 
związku nie bierze się, nie 
wnika w obowiązki, lekko 
traktując sobie to, co jest 
podwaliną od wieków wię- 
zi społecznej — rodzinę, 
życie rodzinne. Dzieci? 
Słyszy się zdania i tę kwe 
stję da się usunąć w ten, 
czy inny sposób.  Wychó 
wywąć będą trzecie osoby 
ewentualnie ojciec lub mat 
ka, a choć _ rozwiedzeni, 


dzieci widywać. 

Ani jedna, ani druga 
strona nie wnika w duszę 
dziecka, w serce, w po- 
trzebę miłości i ciepła ży 


cia rodzinnego! Ileż to dzi 
siaj jest dzieci wychowywa 
nych bez matek, bez 


oj- 
ców z powodu rozejścia się 
__Kościół katolicki, jak 
wiadomo rozwodów nie 
daje. Mamy też do czy- 
nienia z objawem przecho 
dzenia na inne wyznanie. 
Kult religijny ojców i dzia 
dów idzie w  poniewierkę 
— byle siebie zadowolić, 

Nietyle moźe męźczyźni 
ile właśnie kobiety lekce 
ważąc sobie przez lekko- 
myślność i głupotę znacze 
nie rodziny, nie rozumiejąc 
najpiękniejszego powołania 
kobiety jako żony, matki, 
stają się przyczyną, że sa 


me sobie życie łamią, a 
dzieci skazują na dolę 


sierocą. A wszystko dlate 
go, że wzrósł egoizm, że 
ochłodły żywsze, szlachet 
niejsze. uczucia, że podsta 
wy zdrowe moralności pod 
porządkowuje się własnym 
„indywidualnym“ pojęciom 
o współżyciu, którego szczy 
tem zjawia się tak zw. wol 


mych i dziejowych,j akie obec- 
nie przeżywamy, spraw które 
każdego dobrego obywatela ży 
wo interesować muszą, osłabia 
nam całą energję i chęć do 
zajęcia się fanemi sprawami — 
sprawami również ważnemi, lokal 
nymi i społocznemi, gdyż każ" 
dy dobry polak na nie tyle 
nie zwraca uwegl ileby należało, 
bo w trosce o nasz byt naro 
dowy w trosce o naszą egzye- 
tencję i trwałe wzmocnienie 
naszego kraju, mimowoli każdy 
zapomina o rzecząch jego oso- 


Ważność spraw historycz- | błście 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
gateresantów tylko od 11—8 w poli od w 6—7 
pz 


PRENUMERATĘ i 

Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tew 

Akc. „Reklama Polska” w Warszawie i westy- 
stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


OGLOSZENIA przyjmują 


pa nA ——— mn E 
| Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 5.00 (Na G. Sląsku 30 fen.) SOSNOWIEC piątek dnia 1 lipca 1921 roku Nr. 143 Rok XV 
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na miłość, granicząca z 
prostytucją. Od konkubi 
natu do prostytucji już krok 
jede». Ale na to się nie 
zważa. Gdy zamilknie roz 
sądek, gdy wola wypowie 
posłuszeństwo, gdy głupst 
wo opęta rozum, a ten u- 
legnie anarchji pojęć o ży 
ciu wali się wszystko, co 
jednak jest było i będzie 
dogmatem, prawem w zdro 
wych moralnie społeczeń- 
stwach. 

Na objawy kwietyzmu 
chorobliwego w kwestjach 
rodzinnych panoszącego się 
u nas coraz więcej muszą 
zwrócić uwagę ci wszyscy 
co pojmują, że rozkład w 
dziedzinie stosunków ro 
dzinnych prewadzi do zśni 
lizny ogólnej, czego dowo 
dem niejednokrotnie bywa 
ły fakty z dziejów ludzkoś 
ci. W ślad za uwagą musi 
przyjść reakcja co do tego 


Zepsucia, demoralizacji dość 


jest u nas Dowody tego 
mnożą się z dnia na dzień 
Urzędy zdrowia publiczne” 
go posiądają już dziś olb* 
rzymi materjał, z kor 
widać, że nie żądza, 
właśnłe przewrót w  poję 
ciach szerzy depraawcję i 
to niestety we w ich 
sterach, a szczególniej po 
miastach i wśród inteligen 
cji nie mówiąc już o pół 
i ćwierć. 

I też coraz częściej spo 
tykać się można z głębokim 


pesymizmem młodych, gdy 


mowa o małżeństwie, o z 
ciu rodzinnem, o dobry 
prawych kobietach 
Jeśli reakcja nie nastą 
pi ze strony uczciwych mo 
ralnych jednostek, których 
nie brak, jakiem będzie 
przyszłe nasze pokolenie? 
m—ski, 


D R R 


w. sprawie aktualnej. 


obchodzących, bo każdy 
radby na ołtarz dobra naszego 
traju wszystko poświęcić byle 
kraj nacz cel swój o 


Nie tylko radby poświęcić po 
posiada; ale sam siebie by poś © 


więcił, ewoje zdrowie i swoje 
życis,byle dojść do pożądanego 
celu. szak inaczej być nie 
powinno i być nie może. 

aak jest u nas dość liczna gru 
pa ludzi, która aczkolwiek tak 


samo rozumie, tak sumo czuje 


i myśli jak wszyscy, to je 


przy tem wszystkiew, nie zapo- 


mina o sprawech swoich oso- 


| piejasasgo 


biatych i w dalszym ciągu, kon 
sękwentale, bez przerwy i wy- 
trwala dąży do celu. 
Mam tu na myśli 
właścicisii domów. 
Wiadomą to rzeczą, żs woj 
ny wywołeją zazwyczaj pewne 
zmiany w ustroju danych kra- 
jów i danych narodów. a 
nam wszechśnistows wojna w 
przyszłości dobrego lub zie 
go przyniesie, byłoby dsi- 
siaj przedwcześnie przesądzać, 
Jedno jedoak już widsimy, że 
powas zmiany w ustroju do 
tychczasowym zaszły to, że ci 
którzy dawnisj bez troski | bas 
pracy wygodnie żyć mogli, dzi 
siaj egrystować i żyć nis mogą. 
Dziełaj chcąc żyć, w taki Jab 
inny sposób, każdy pracować 
musi. Ciasy kiedy to kapitalis- 
ta żył a procentu a kamienicznik 
zo swej realności i mógł sobie 
siedzieć w wygodnym fotelu z 
założonymi rękoma na swoim 
wędatnym brzuszku dobrze 
u rzymywanym, kręcąc miyaka 
zlcami mógł tylko obmyślać 

y stopę procentową «swoim 
dłużrikom powiększyć lub ila 
ma podnieść czynszu za lokal, 
by bez naruszenia swoich sta- 
łych dochodów, przepędzić la- 
to w jakim „badzie” — minęły 
i zdaje się bez powrota'e, — to 
też dekrst o ochronie lokato 
rów, jest dla mich ciosem mie 
spodzjewanym i bolesnym, Nie 
mam zamiaru b, rządów p Mo 
raczewskiego chwalić sni ganić 
powiem jednak, że gdyby nie 
ten dekret, to sądząc z uczuć 
„obywatelskichn naszych kamis 
miczników jeszcze z przed woj 
my (sa wyjątkiem jednostek) 
widzielibyśmy teraz setki i ty- 
siące rodzia pozbawionych ds- 
ch1 nad głową, Nic więc dziw 
mego, że o ile panowie właści- 
ciele domów dekret ten uważa 
ją za swoje nieszczęścia za coś 
miesprawisdliwego, ogół lokato- 
rów u zatem 90 proc. całej lud 
mości kraju uważa go za zba” 
wienie, 

_ Mimo wszystkiego za usil- 
nem staraniem, udało się tym 
„ dotąd wszechwiadnym panom 
doprowadzić do tego, że di- 
kret ten w dalu 18 grudnia 
1920 r' został przez Sejm zmo 
dyfikowany, Jednak modyfika” 
cja ta nie zadawala panów 
właścicieli domów, bo swoim 
porządkiem jsszcze ogranicza 
apstyt tych panów, dlatego 
chciall prawo to w drodze 
legalnej cmiaąć. Zaalezi się na 
to sposób w ctamym  dakracie, 
a mianowicie chcą korzystać z 
brzmienia art, 5 


naszych 


dekretu, 
Art, 3 wyraźnie opiewa, te 


57) EUGENJUSZ MORET. 


Zaniec Miljardów, 


(© Mogę panią upewnić, że pan 
Tailbouia nie był w fabryce 
jeszcza wtedy, kiedy ja wycho- 
dziłem, a była to dzieniąta. 
no to trzeba było 
pćjść do niego; musiał się czuć 
. zmęczonym i odłożył odwiedze- 
| mie fabryki do daisiaj. 

— Ale proszę pani — od- 
parl, robotaik głosem mniej 
_ pewnym — byłem właśnie u 
_ pana Tailbouis, ale nie xactałem 
| mikogo, 

z — Minęliścia się w drodze 
| -— rzekł Henryk. 
| — O, nie, bo ani lokaj, aci 
_ odźwierny nie widzieli pane, 
| — Cey idziecie teraz z fa- 
bryki? — zapytała Helena bled 
_ nae magle. 
| — Tak, panienko) 

-—l nis było go tam? 
'._ Rzemieśloik skinął głową na 
| gnak potnierdsenia, 
h Hearyku — zawołała He- 
| lena — miałożby mas dotknąć 
= wielkie: nieszczęście? 


z 
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E KURJER ZAGŁĘBIA pi 


stek dnia 1 lipca 1921 roku, : 


Nr; 143 


właściciel domu nia może wię- | nej w stosunku do komorsego 


cej żądać za lokal ogółam skła 
dający się z 6 pokojów nit 
o 100 proc, x sumy pobieranej 
w czerwcu 1914r.i to jest jas 
ne i w porządko, ale xa to art 
5 bismi „Tytułem dalszej pod- 
wyżki komornego, właściaiele 
domów mogą pobierać od loka 
torów wzrastające oplaty do- 
datkowe w wysokości, rozłożo- 


zuwyżki rzeczywistych, po nad 
normy w czerwcu 1914 r. wy- 
datków” Io to dzielą się te nad 
wyżki na 4 działy i na ustępy, 
e,b, c id az tego  radziby 
akorzyszać by o:iągnąć sumę o 
wiele wyższą nit za sam lokai 
pobierają. c. d, n. 


Lokator W, 


Z górnego Sląska. 


Termin rozstrzygnięcia sprawy 6. Sląska, 


BERLIN, (wł) „Berli: 
ner Tageblatt“ donosi z 
Opola: Z komunikatu Ko- 
misji Międzysojuszniczej 
można wnioskować, że Kon- 
ierencja Rady  Najwyżsżej 
w sprawie rozwiązania pro- 


blemu Górnośląskiego roz- 
pocznie się 15 lipca, a skoń- 
czy się 20 lipca. Decyzja 
Rady Najwyższej będzie na- 
tychmiast po nadejściu do 
Opola ogłoszona przez Koi 
misję Międzysojuszniczą. 


Nowe koncepcje w sprawie 6. Sląska. 


BYTOM, (PAT). 
misja Międzysojusznicza 
przystąpiła już do opraco- 
wania nowego wniosku w 
sprawie podziału G, Sląska, 


Ko- | Referat komisji ma być go- 


tów w pierwszych dniach 
lipca, a do 10 lipca przed- 
stawiony rządom koalicyj- 
nym. 


Srodowe uroczystości nu Górnym Slasku 


KATOWICE, Cały ob- 
szar G, Sląska zajęty przez 
powstańców był w dniu 
wezorajszym jedną widow- 
nią olbrzymich manifestacji 
przez które raz jeszcze lud 
górnośląski dał wyraz nie- 
zbity prawdzie o poiskoś- 
ci tego kraju. Od same- 
go rana przy dźwiękach sy 
ren i biciu w dzwony wszyst 
kich kościołów, setki tysię- 
cz ludu przeciągało pocho- 
dami z polską pieśnią na 
ustach, na ozele niezliczo- 
nych kapeli, sztandarów i 
przeróżnych godeł narodo* 
wych, Wszystkie domy to- 
nęły udekorowane w ziele- 


| 


nii przystrojone chorągwia/ 
mi narodowemi oraz por- 
tretami bohaterów polskich. 
Wszędzie odbywały się wie. 
oe, na których uchwalano 
jednogłośnie rezolucję, żą- 
dająs jaknajszybszego roz 
strzygnięcia losu G, Sląska 
i przyłączenie ge do. Pol- 
ski, „Do późnej nocy strze- 
lano na wiwat a wsie i 
miasta gorzały od lampio- 
nów, sztucżnych ogni i poż 
chodni. Manifestanci wszę 
dzie się kończyły odśpiewa- 
niem Roty Konopnickiej na 
mogiłach poległych pow- 
stańców. > 


Z uroczystości górnosląskich, 


SZOPIENICE, (wł) W 
środę odbyły się tu olorzy 
mie manifestacje narodowe 


— Nie odpasł Henryk — nie 
chcąc przypuszczać jakiej strasz 
nej katastrofy; — jednakże, jest 
w tem coś dziwnego, tiepojęte- 
gol.; Ale nie grozi mu pewnie 
żadne niebszpieczeństwo. 
Jednak!.. Henryku... 

— Zanim ton człowiek tu 
przybył, psn Tailbouis mógł już 
cię zjawić .» 

— Wczoraj pogoda była 
szkaradna dodała Helena 
trąc ręką czoło, i chcąc się ue- 


pokoilć. | 

Taki — odparł Henryk 
—pogoda była szkaradna, ubra* 
nie mu przemokło ł£ nie mógł 
dojechać do ulicy Ssint-Gillez. 
zatrzymał się w hotelu prze: 
nocował i jest teraz w fabryce. 

— Wracajcież prędko do 
Paryża — rzekła Helena do 
rzemieślnika. 

— A ty — oawał się Hen- 
ryk — daj mi słowo, że nie 
będsiesz się lękała i pozwól 
z ETS temu  człowie- 

ow . 


t 


Miasto udekorowane było 
flagami i emblematami na- 
rodowymi. Od godz. 11 r. 


za cheile przywiozą do Vitry» 
Ach Boże co teg ci 
przychodzi do glow; 

iesz przecie, że przy- 
puszczenia nie należy brać ni 
gdy brać na serjo. 

— A więc jsdź, jedź, Hen" 
ryku i mię daj mi długo czekać 
na wiadomość, 

W godzinę potem, Henryk 
był w Paryża, i ani jedna iskra 
nadziei nie oswistliła xaciem' 
miającego się co chwila hory- 
zontu, 

Henryk awłóczył aż do wie- 
czora z zawiadomieniem Hole- 
my o ałych skutkach swoich po- 
szukiwań. 

Biedna dsiewczyna upadła 
łkając w objęcia narzeczonego 
i oboje czuwali całą noc, zry- 
wając się przy lada szeleście. 
Ja nie tracę jeszcze na- 
daiei — rzekł Henryk, 

Helena spuściła glowę. 

Posyłano do biura omnibu- 
sów z Vitry w Paryżu z zapy” 
taniem, czy niewidzisno, dokąd 
się udał pan Tallbouie, przy” 


Zen niw. 


do 12-ej w południę syre- 
ny i dzwony kościelne u- 
dęrzyły, na alarm, wzywa” 
jąc na zbiórkę i wieszcząc 
tryumf zwycięstwa, O godz. 
11 rano od strony Rozdzie- 
nia i Katowic przybył ol- 
brzymi pochód ze sztąnda! 
rami i muzyką, Wzięły w 
nim udział: młodzież szkol! 
na, banderje włościańskie, 
organizację niewieście „Lut.- 
nia górnośląska“, kołowcy 
na ślicznie udekorowanych 
rowerach, oddziały wojsk 
powstańczych, górnicy, 
skauci, 50 kosynierów z 
oryginalnemi kosami, kole- 
jarze, działacze sląscy i 
wielu innych, Niesiono pla- 
katy z napisami; „My chce- 
my sprawiedliwości”, „G, 
Sląsk był, jest i będzie Pol: 
ski“, „Niech żyje Polska“, 
„Nie damy ziemi skąd nasz 
ród" it p. 

Pochód zebrał się na 
bloniach obok dominium. 
Tu przy ołtarzu polowym 
adprawiona zostałą msza 
św., poczęm jeden z księży. 
wygłosił podniosłe i patrjo- 
tycznę kazanie, apelując do 
polskości sere zebranych. 
Orkiestra zagrała „Boże 
coś Polskę“. Spiew tysię- 
cy rozdarł powietrze. Po- 
chód w zupełaym porządku 
udał się w drogę powrot 
ną. Nastrój ludności był 
wspaniały, Piersi wszyst" 
kich  przystrojone były 
kwiatkiem biało-amaranto- 
wym, który panny sprzeda- 
wały na ulicach. 

Jednocześnie odbył się 
szereg wieców w okolicy, 

Nad ulicą (około D:.twa 
nacz. wojsk powstańczych) 
powiewał wielki transpa- 
rent z napisem w językach 
polskim i francuskim: „Stą- 
ropolanie witają. was ser- 
deczne!!*, 


Odezwa do ludności 
górnośląskiej. | 
SZOPIENICE, (wi) Podczas 


środowych uroczystości ma G, 
Slątku rozdana zotała między 


ulewnego deszczu i ciamnej no” 
cy. O:oby wsładły do omaibu 
su i wysiadły, dzwouiąc z ty- 
ło, deasca lal, trzeba było zwra- 
cać uwagę, żsby nie wywrócić, 
dość, że nic nie widział a przy 
tem jetzcze biedny furman za 
chorował i mu:ial cały d:itú 
przeleżeć w łóżku; 

W tydaiań potem, tydzień 
okropnej niepewności nie dający 
się opirać, Hearyk i Hilana cie 
dzieli prey . sobis w stołowym 
pokolu małego dworku w Vitry. 

H»nryk był blady, twarz 
Hsleny zmien ła się do niepoz- 
manie, traplona ciągłemi lzami, 
Wisaz co mi przychodzi 
na myśl — rzekłe Helena, pod- 
nosząc ma narzęczonsgo na“ 
brzękłe oczy. 

Henryk wzial ją za rękę. 

— Cóż? — zapytał. 

— Giyby mój ojciec był 
ofiarą jakiego wypadku, wie- 
dsielibyśmy już o tem. 

Z pewnością. 

— A więc — dodala Hale- 
na, wstając wpółomdiała —mój 
ojciec został zamordowany! 

— Za co? Przez kogo? To 


nieprawdopodobneł 


samą myé! o 


o= 


Drżę aa 


tem! — jękła Helens, zakrywa“ 


| 


ludność obwodu  przemysiow$” 
go następującej "traści odezwóć 


„Baczność robotnicy! 
Czuwajcie, bo wróg blisko! 


Dożyliścio wielkiej 
męka i riewola robotnika skoń: 
czona, Już więcej kapitalista 
pruski nie będzie paal się Wa- 
szą krwią robotniczą Waszym 
potem i łzami żon i dzisci Wa- 
szych! Na wolaej Śląskiej ię 
mi, związane| autonomicznie ` 


prawowitą Macierzą Polską żyć | 
będziecie w szczęściu i błogo- | 
sławieństwie boskim, a chleba © 


nigdy wam nie zabraknie. 


gdyby teraz z grobów ojcowie | 


Wasi powitali, toby zaplaka 

zradości, że już Was, avi dzieci 
Waszych nie będze smagał 
pruski bat, że już więcej Żan* 
darm, czy beamter albo rektor 
niemiecki nie będzie Waa ko- 
pać xa polską mowę Waszą: 
Rozpoczyna się dla Wes, roboże 


ników na grobach i bntach, czas | 


wolaości i swobody. Plon pra- 
cy Waszej spożywać bąd:is 
nie pruski funkier i kapitalists, 
ale polski lud sa własze, ziemi. 


Jedaak  podsptasa pruska 
żmija pluje jeszcze jadam! Za- 
zdreści Wam złotych owoców 
wólności, chce Was znów sza- 
prządz do jersma kapitalietów, 
grafów, freihęrów i fiirstów: 
Ateby Wam zamydlić oczy 
podszywa się pod bsała komu- 
nistyczne, wydając  pozoraje 
walkę kapitalistom, nasyła na 
Sląsk różnych agitatorów z Ber 
lina, którzy za żydowskis pis- 
miądze chcą Waa ogłapić i wpro- 
wadnić tutaj tsn porządek, jaki 
fòst dzić w Rosj, a w mor 
krwi utopić zdobycze Waszyc 
walk powstańczych, nmiszaząc i 
plugawiąc wszystko, co wam 
święte i drogie. 

Na Bogal Robotnicy Siąscy! 
Patrzcie jakich wodzów mają 
komuniści Patrzcie na tych 
panoczków z Gliwic, Zabrze, 


czy Lsurabuty, co sami mają 


okrągłe brzuchy, a kieszenie 
wypłaczcns markami z Batlinal 


Nie dajci» się przemienić w 
żydowskich parobków, jak 
chcą komuniści. f 
chcą sbuntować i przemienić w 
niekaraą bandę,  wytrwałcie, 
wiedząc, iż wszystkie breki są 
chwilowe, iż tylko Wasza pra 
ca w wolnej Polsce zapowaj 
Wam Robotaikom szczęście I 
dobrobyt, a nie żadne cygań- 
atwo komunistów, czy żydów z 
Bo:linal 

W Imię Boże! Społem ramię 
miepii! Niedłago wszelkie bra- 
ki znikoą — a wtedy poznacie, 


jąc twzra rękoma i kładąc zbo- 
lala głowę na ramieniu narze- 


czonego: ta myśl  przyprawi 
manie o szeleństwo 
XV. 


Precz z udaniem, ù 

B;ło to najwyżej w dwa 
tygodaie po zaginięciu Tail- 
bouła'a, 1 

Prawi i nispraw! spadko= 
biercy wuja Moriceau zebrali 
cię w tylnej sali jakiej garkach= 
ni, na bulwarze d'Eafer 

Wybiła ósma wieczorew, 

Wszyscy, siedząc dokoła 
atolu, suto zastanowionego, spo- 
żywali obiad, wyprawiony kosz 
tem Rabiota, doradcy całej tej 
bandy i najarystokratyczniej 
ubranego z nich wszystkich, 

Rezprawiano znowu o suk- 
cesyjaych miljonach, 

Z wyiatkiam markiza i mar- 
kizy də Vandemere, jak niem 
niej Heleny Tsilbowis i Hsary- 
ka Margies, wszyscy spadko” 
biercy stanęli do -- są 

c, 


d. a.) 


NĄ 


A 
` 


ae +4 


chwili, | 


4 
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KURJER 


y kie piekło wiedli Was ko- | munietycznym gizdom oszydzić! 


piści! 


* A przeto dzić czuwajcie — 


| 


| 
| 


[i 
| 


a rie dajcie się żydowsko”ko- 


asłem niech będzie: 
Precz z komunicmem! Precz 


| z crgrńctwsm tydowskimi* 


Expose'e p. Skirmunta uzyskało 
aprobatę Rady Ministrów. 


WARSZAWA. (E. E) 
Madio, Na ostatnim posie 
dzeniu Rady ministrów 


przeprowadzono dyskusję | nie 
nad exposee p. Skirmunta | program nowego ministra 


P. Raczkiewicz min. spraw wewn. 


zeń stanowiska 
spraw wewn. i powołał na 
jego miejsce p. Władysła 


WARSZAWA, (P.A.T ) 


Naczelnik Państwa uwolnił, 


na wniosek prezydenta mi 


nistrów p. Leopolda Skuls 
kiego z zajmowanego prze 


w sprawie polityki 
nicznej. 
zaakceptowała 


wa Raczkiewicza, 
dę nowogrodzkiego, 


zagral 
Rada ministrów 
jednomyśl- 


wybitnie pokojowy 


ministra 


wojewo 


- Tskę min. aprowizacji obejmie poset 
Grzędzielski. 


WARSZAWA. (Tel.wł) | nominacja posła Grzędziels 


W kołach sejmowych pa- 
nuje przekonanie, 


kiego na ministra aprowi 


że w| zacji. 
-dniach najbliższych nastąpi | 


Polska i Litwa przyjęły projekt Hymansa 


GENEWA. (P.A.T) Dei Klajpeda nie chce należeć 


legaci Polski i Litwy przy 
jęli jako podstawę dyskusji 
w sprawie układu projekt 
 Hymansa, przewidujący u- 
tworzenie z Wileńszczyzny 
kantonu autonomiczaego w 
ramach Litwy sfederowa 
nej. Polska domaga się 
przeprowadzenia konsulta 
cji ludowej przyczem pro 
ponuje formułę, którą Li 


`| twa gotową byłaby przyjąć 


| pod warunkiem natychmia 
stowej ewakuacji Litwy 
| przez gen.  Zeligowskiego. 
k ośną umowę. podpisa 
ną również przez Hyman 
(ša. Rada Ligi będzie roz 
patrywała na swem jutrzej 
(szem posiedzeniu, 


< Odłożenie potraktacji transportowych z Polski. 


| PRAGA (Russpress). 
Dzienniki donoszą, że per 
traktacje, jakie się miały 


rozpocząć w dniu 4 lipca | czony. 
transporto | 


w sprawach 


Na zjeździe Międzynarodówki, 


| RYGA. 5 (Russpress,) 
Otrzymano tu wiadomość 
że Zinowjew zdając spra 
wązdanie na zjeździe przed 
stawicieli II _Międzynaro 
dówki oświadczył, że wy 
stąpienie Japonji na Dale 
kim Wschodzie pod sztanda 
rem Siemionowa odbyło się 
mie bez zgody Anglji, któ 
ra zamierza w ten sposób 


— Tranzakcja Mteosko-holszewicho. 


| HELSINGFORS, (Russ- 
próss). Z Moskwy dono- 
szą, że rząd sowietów o- 
biecał przybyłym do Mos- 

y przedstawicielom Li- 
wy Kowieńskiej 500 mil- 


| 


do. Litwy. 


` WĄRSZAWA (EE) Z 
Kłajpedy nadchodzą _ infor 
macje, że projekt Hyman 
sa rozwiązania sprawy lite 
wskiej nie znalazł uznania 
wśród miarodajnych czyn 
ników Kłajpedy, Mieszkań 
cy Klaipedy nie chcą łą 
czyć się z Litwą, zgodziliby 
się na kompinację wolnego 
miasta Kłajpedy, obsługują 
cego jako port Litwę oraz 
Polskę, W związku z tem 
przedstawiciele Kłajpedy 
chcą.mieć także głos decy 
dujący w rozstrzygnięciu 
sprawy litewskiej, 


wych między Czecho Sło 
wacją i Polską zostały od 
łożone na czas nieośrani 


odciągząć siły sowieckie 
od granic Persji i 
stanu. Anglja = powie 
dział Zinowjew obawia się 
Rosji sow. i dlatego pertra 
ktując znią otwarcie poz 
wala, aby kapitaliści angiels 
cy stosowali jednocześnie 
potajemne środki przeciw 
indyjskie”. 


jonową pożyczkę w rublach 
carskich, jako zadatek na 
towary, jakie- Litwa Ko- 
wieńska obowiązuje się do- 
starczyć sowietom przez 
Rewel. 


Jh à 


| LWOW, (PAT.) Rada zawia 
dowcza spółki akcyjnej dla prze 
yela małtowego | gazowego, 


e A 


u śl 


pod przewoduictwem Zygmunta 
Lewakewskiego uchwaliła przy” 
dzielić z funduszów epółki kwo. 
tę 4 miljony 50 tyś. na cele na- 


rodowo-kulturalne i_dobroczya- a 


Afgani. 


ZAGŁĘBIA 


no, między innemi przexnaczo- 
no 750 tyś mk. na Wawel, na 
zakupno 25 cegłełek, 1  miljoa 
Akademji Umiejętaości w Kra- 
kowie na wydanie dzieł Hoene" 
Wrońskisgo, przyczem wyrażo- 
no życzenie, aby do współpra- 
cy powołanym został 2ənon 
Przesmycki+ Wydział górniczy 
Politechniki Lwowskiej 1 Aka- 
demja Górnicza w Krakowie 
otrzymały po ćwierć miljona mk. 

esztę kwoty rotdzielono po 
między rozmaite inatytacje huma 
nitarae wa Lwowie, 


Poznań daje 120,000 mk. na 
odbudowę Wawelu. 


POZNAN. (PAT,) Rada mieja 
ka uchwaliła 120 tysięcy marek 
na fundusz odbudowy zamku 
na Wawelu, 


Fałszerstwa 1000-mark ówak 
polskich. 


GDANSK. (PAT,) „Frank- 
fartar Zsłtapg” donosi z Wiesba 
denu; Sąd przysięg'ych w Wies 
badanie zajmował się Abiezyd- 
niowsj rozprawie wielką  afsrą 
fałezerstwa banknotów polskich; 
Sledztwo wykazało, że afałezo- 
wano w Niemczech za 18 miljo- 
mów mk, polskich w 1000 mar- 
kówkach; Z pomiędzy 12 oskar- 
żonych było 6 żydów polskich, 
którze benksoty fałszowali w 
Wiesbadenie a rozpowszechsiali 
je w, b. dzielnicy pruskiej, 5 
oskarżonych poszukują władze 
sądowe listami gończemi, Sąd 
zasądził prawie wszystuich os- 
karżonych na 2 lata więzisnia 
a 3 uwolaił. 


Mobilizacja w Rosji. 


WARSZAWA (Polpress). W 
związku z przewrotem na Da- 
lekim Wschodzie | powsteniem, 
które ogarnęło obecnie całą Sy- 
berje rząd moskiewski ogłosił 
mobilizację trzech rocaników w 
gubernjach:  Permakiej, Ulim- 
skiej, Kazańskiej, Orenburskiej 


noczsśnie rząd charkowski o 
ogłosił mobilizację dnuch rocs- 
ników na Ukrainie.  Poniewat 
fednak ta ostatnia mobilizacja 
mie dała żadnych wyników, 0- 
głogzono zapis fochotników do 
odd:lsłów, które mają być wy- 
stane do Syberji dla stłumienia 
kontrrewolacji. 


Echa katastrofy 
W Krzeszowićach, 


Jak się dowiadujs nasz epe* 
cjalay korespondent, wysłany 
na miejsce katastrofy, bazpoś- 
redaią przyczyną zdarzenia się 
pociągów: osobowego z Krakc- 
we, wychodzącego o gods. 
4,55 pp. i pociągu robotniczego 
tak zw. „ssperatki”, kursujące: 
go na linji Trzebiała— Kraków, 
było wpuszczenie na stację po- 
ciągu krakowskiego, w chwili, 
gdy po tym samym torze od- 
chodziła w stronę Krakowa 
„soperatka”, która miała przejść 
przez zwrotnicę na tor trzeci, 
lecz nio zdążyło, bo na tenże 
tor wpadł pociąg krakowski, 
idący w stronę Warszawy. 

Nastąpiło zderzenie, wsku- 
tek czego rozbite zostały 3 lo- 
komotywy zupełałe (dwie z po 
ciagu krakowckisgo jedna x 
robotniczego): Prócz tego z 
robotniczego pociągu uległy cał 
kowitemu rozbiciu 3 wagony 3 
osobowego zaś (Kraków— War- 
szawe) dwa częściowo w pozc- 
stalych zać wagonach powyłla 
tywaty szyby, poskręcały się 
bufory itp, 3 osoby zabite goi” 
tały na miejscu; maszynista z 
Igo parowozu pociągu krakow- 
skiego, robotałk kolejowy, jadą 
cy aa breku i robotaik z s8- 
paratki, Ciętko rannych, jest 

a odl szk «a 1 WSE WINE ARDI CEAR 


Szmarskiej i Saratowskie!. Jad-- 


piatek dnia 1 lipca 1921 roku, 


7 osób (pracownicy kolei i ob- 
sługa pociągu), Lżej rannych 
od 45 do 50 osób, Część =z 
nich w panice, po opatrunku, 
uciekła. 

Zaznaczyć należy, że głów- 
ną przyczyną katastrofy nie by 
ła nieznajomość sygnalizacji 
obsługi kolejowej x Kongresów 
ki, która prowadziła póciąg, 
lecz niedbalstwo kierującego 
ruchem pociągów. 

Dodać trzebe, Że po wy” 
padku p. zawiadowca stacji 
Kcseszowice (tyd) przyszedł na 
miejsce wypadku z papierosem 
w zębach | z angisicką fiegmą 
przypatrując się akcji ratowni- 
czej, jaką zorganizowali na 
prędce sami pasażerowie roz- 
bitego pociągu. 

Pan zawiadowca nie wydał 
stosownych zarządzeń, celem 
sprowadzenia ze stacji przyrzą 
dów, jakie miał ua atacj, Do. 
piero, gdy zobaczył, że prey- 
nieviono z poblizkiaj fabrykt farb 
topory, drążki żelazne i dźwig 
(cepauty), który okazał się nie do 
utycia — przypomniał sobis, 
ża stacja... ma 2 dźwigi w do- 
brym stania i kazał je wtedy 
przynieść. A tymczasem fan- 
ni cierpieli, przywaleni karcse- 
cją polwanowakisgo wagonu. 

Pomoc przybyła z Trzebini 


3. 


po upływie godsiny a z Kra” 
kowa po upływie 1 godz, 20 
mia, Największą pomoc oka- 
aal lekarx wojskowy w randze, 
podporucznika, Bardso eners 
gicznie ratowali z pod gruzów 
pasażerów p. p. S-ki włeściciał 
kopalai „Francisrek* x Dąbro- 
wy ip. S. właściciel kopalai 
rudy cyskowej z Bukowa, 7, 
Z.komisarz pp” z Sosnowca, pa 
wien rotmistrz z konsystujący” 
mi tam ułansmi i kilku pasaże- 
rów żydów, Resata wrzesz- 
czałe, mało pomagając. Z 


Z dnia na dzień, 


W życiu nle szukaj szczęścia słud, 
Przyjaciół pośrod ludzi 

Będzie to tylko próżny $rad, — 

(o tądz tajemnych wsbudzi głód, 
Oo gorycz w sercu wzbudzi!... 


Od kobiet w życia także stroń, 

Bo wiary twej ołtarze 

Przez kaprys zburzy drobna dłoń, 

Zmarszczęami ci okryje skroń 

l w głupstwo wierzyć każe... 
Szczęściem ci będzie — ciągły brud 
Nad sobą, ciągła praóz, s 
Nie szukaj tedy szczęścia złud, 
Ludzie są źli, a życie brud, 
Zaś szczerość mie popłaca. 


—— 


— Dlaczego marka spada? 
Z Warszawy donoszą, ża apa- 
dsk marki polskiej tłumaczy się 
tym, że niemcy rzucili na rya“ 
kach w Zurychu, Gdańska i in- 
nych większych miastach ogrom 
ną ilość marek polakich, celsm za 
kupu obcych walut na zapłaca- 
nie odszkodowań I na obsałże- 
nie marki polskiej. 


— Podwyższenie ajio cel- 
nego Duionnik Urzędowy Mia 
Skarbu w ur. 22 — 23 ogla 
sza w sprawach celnych o pod 
wyż:zeniu agio od cła (mnożnik 
150) aa towary o charakterze 
przedmiotów zbytku. 


— Kursy celne. Kursy cal: 
ne dla przygotowania urzędał- 
ków cłowych rozpoczną się w 
Warszawie w dniu 15 lipca br. 
Kandydaci składać mieli poda- 
nia do 1 lipca w Min, Skarbie, 
Wykłady odbywać się będą w 
gmachu Ministr, przy ul. Ry- 
marskiej, 


— Paskerze śląscy. W tych 
dalach Urząd Celny zatrzymał 
przy rewizji miske, eksporto- 
wanego . Slątk przez nib- 
jakiego Edwarda Kslinow:kie” 
go x Szopienic i Jana Gojaego 
x Sismianowic więkazą ilość 
herbaty i masła, które usiłowa- 
no nielegalnis przemycić na 
pasek... 


— Z przedstawienia 25 
drużyny harcerskiej. We wto- 
rek ubiegły w teatrze miejsco” 
wym odbyło się przedstawienie 
harcerzy i miejscowych amato” 
rek sztuki, Od:grano bardzo 
nieudolnie sztukę ludową „Chło- 
pów arystokratów” Anr- 
czyca i stosunkowo lepiej obra- 
zek z życia barcerzy pt. „Na* 
sze harce’: Pod adresem ama- 
torów zaznaczyć trz0bs, że wy 
bierając utwory sceniczne i ro- 
le, trzsba starać siłę je zrozu 
mieć, aby potem nie kompro” 
mitować się na scenie, szuka: 
jąc roepaczliwie ratunku w... 
budce suflere; Jeżeli chodzi © 
krytyczną ocanę ról: to znośnie 
wywiązali się z mich pp; Cieśli 
kówas, Walentkówna Grygiel, 
Matyszkiewicz i Bargiela, „Ro 
bienie” roli Ksturzyny, ziszro» 
zumianej i nisopanowanej pa- 
mięciowo przez pl O, czyniło 
przykre wrażenie, _. Większość 
ról w obrazku z życia cz 

a” 


wypadła dość ooorawnie. 
Tin 


A 


talne wrażenie robiły śpiewy 
solowe bez akompaniamentu 
muzycznego. Całość wypadła 
słabo i bezbarwnie, mimo sta» 
ramne| charakteryzacji i barwe 
nych kustjamów. 

— Ze sportu Przy T-wis 
Sportowem „Sosnowiec” sosta- 
ły w dniu 27 bm, utworzona 
Sekcja Kolarska. Zapisy przyj* 
muje n. Łalega, fotograf, ul. 
3-go Maje. z 

. — Partyjność jest zyskow 
mą W Dąbrowie, gdzie jest 
sporo knajp i rosteuaracjij, pow 
stałych za rządów c, i 1. 
pacji i robiących dobre inte- 
resy powstała niedawao knajpa 
partyjna i głównie dlatego, że 
jest partying, robi wspaniałe 
iateresy. Jest licznie odniedza 
ną przez eympatyków partji i 
paskarzy, Warto byłoby, aby 
ją klady zwiedzili partyjni foe - 
botojcy, a przekoneliby się 
się jek to ich partiyjał opieku- 
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Dr. mod. 7% 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrźne 


spacjalnaść: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7, 
przyjmuje od 9—10 i od 4—6; 
PRM ZŁ 
LOSY | 
Do Ill-ej klasy 


3-ej Loterji Państwowej 


i należy wymienić takowe ` do 
dnia 7 lipca. 2773 


Administracja 
„Kurjera Zagłębia”. 
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Lecznica 
chorób kobiecych 


Dr. l. EISYUOKTTA - 

SOSNOWIEC, ul, Małachaw- 

skiego Ne 11 e 
przyjęcia chorych 10 - 12H 5 -7 
2425 
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nowie pięknie się bawią z 
bezpartyjcymi paskarzemi i jak 
pertyjność jest zyskowną, ale 
mie dla robotnika lecz... jego 
partyjaych obrońców 


— Zródła paska na papie- 
rosy Sksrżymy się na brak 
pspierosów i uprawiany na nich 
paseczek Tymczasem konces 
syjki na sprzedaż hurtowną do- 
stają się często w ręce nie- 
właściwe, Jest sobie np. taki 
rsekomo.. monopolowy składzik 
przy ul. Torgowej, który pa” 
pierosiki (z ceną na paczce po 
50 mk, za 20 sztuk) sprzedaje vis 

m tylko kupcom dets- 
tom i chłopcom do sprzeda- 
ży ulicznej po 70 — 75 marek, 
ze paczkę. Zarządza tym skla- 
dzikiem mniejszość narodowa... 
Po ileż detaliści będą sprzeda- 
wać te pspierosiki i co na to 
nasze władze, a głównie Urząd 
Monopolłów w Częstochowie? 


— Zuchwały nepad W no 
cy z 23 sa 24 bm. niewykry- 
raborie przedostali 
się na balkon  misozkania p: 
St Ssperlirga, tnajdujęcego się 
wówczas w _ mięczkaniu ca 
I-em piętrze, w swym domu 
własnym przy ul. Kościuszki w 
Będainie. Jeden x rabusiów 
zdołał już otworzyć drzwi do 
miesskania, lecz został spłoszoe 
my przee p. Sa który, abzdzony 


- szimerem na balkonie, cbok po= 
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koju, w którym zwykle sypia, 
wytrzelił dwa razy x rewolwe- 
ru, chybiwszy jednsk. Bend; ta 
meiłował się brenić, strzelając 
do wewnątrz, przyczem kula 
żonę pS. Za nim 
madbiegła zsalarmowana służba 
bezpieczeństwa, bandyci zdo- 
tali zbiec. Policja znalazła 
tylko po nich łomy, wytrychy i 
inne narzędzia złodziejskie, oraz 
x rabusiów. 
Napastalcy jak widać z tego 
zorganizowali w sposób bax- 
<czelpy napad w celu rabunku. 
Energiczne śledztwo w toku. 
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kom, którzy po dłuższej pracy | robotników I osi ją zadyspo- 


utracili zdolaość do siej. Eme. 
rytury te wynosiły po 16, 12, 
10 rb, i td, zależaie od ilości 
przepracowanych lat i wysokoś 
ci pobieranego zarobku, a skła” 
daly cię na nio potrącenia 2 
proc. x zarobków i dopłaty 
T.wa w tymże stosunku, 

Z wybuchem wojny praca 
w Hucie stanęłe, a kasa brat- 
niej pomocy, nie zasilana nowy- 
mi składkami przes kilka lat, 
zubożała kompletnie! 

Tak zw, emeryci pobierali 
jeszcze dotąd po 2 mk. 16 fan 
za roble, czyli, że «emerytury 
ich zeszły do zere, Z chwilą zać 
wprowadzenia kas chorych kasa 
bratniej pomocy straciła awe 
smaczenis, szczególsie dla c- 
beczie pracujących, którzy 
płacą na nią dużo, a meja z 
niej berdzo msło pożytku. Zeta- 
dali więc likwidacji kasy brataiej 
pomocy, co taż nastąpiło. 

Nis pomyślał nikt jednak 
dotąd o jekiejś kompensscie b. 
robotników i porostałych po 
nich wdów í elerof, którzy 
ałusznie liczyli na to, że przy 
sałstnieniu lepszych normalaych 
werunków emerytury ich będą 
uregulowane tak, że otrzymy” 
wać będa to, co otrzymyweli 
przed wcjoą. 

Rosgoryczeni do nejwyższe” 
go stopnie, przesłali do Mois 
tertwa Pracy zbiorową prośbę, 
domagając się zmuszenia Zsrzą 
du Hasty Bankowej do dalszego 
wypłacenia im «morytur; lub 
przyjęcia ich na etat skarbu, 
obowiązanego przyjąć ubezpie- 
czenie rcbotoików na siebie, 
Jaki skutek odnieslo tch proć- 
bs — niewiadomo. T wo Akc. 
„Huta Bankowa” formalnie jest 
w porządku, bo przecież kasa 
bratniej pomocy należała do 


noweli, a przytem decydujący 


głos w tei sprawie — robotni- 
ke, obecnie; można powiedzieć 


należy do tego ostatniego. 
Kasy chorych powitsły na 


żądanie sfer, które zmonopoli- 
zowały w swym 
nad robotnikiem, lecz niestety 


ręku opiekę 


wykazały całą niewdolność w 
wykonaniu przyjętych na sisbie 
zadań. Należało bowiem z jed- 


noczesnem poderwaniem grun 
tu pcd Kasami bratnisj pomo- 


cy, pomyśleć o przelaniu obo- 
wiązków kas bratniej pomocy 
w stosunku do emerytów ma 
asy chorych, aby te sads! 
płaciły zapomcgi emerytom, ko- 
rzystającym także z opieki ls- 
karskiej, której Kasy chorych 
dziś im odmawiają Eneryci dsić 


zottawiapi zostali na łasce 
loso. 

Sprawe, fak widzimy jest 
taką, nad którą mie można 


grasfść do porządku dzienne go. 

P<winay się nig zająć decy- 
dujące ofery i jaknajrychiej na- 
prawić krzywdę wyrządzoną 
setkom osób, żyjącym w nędzy 
i- o eniu i nismogącym 
drog tajku upominać się o 
swe prawe, 

Bezstronny. 


war 
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kiszek, nerek, 
%)|| obstrukcje, he 
morojdy  ' 


horoby żołądka 
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` radykalnie leczą 


Szwejearskie gorzkie zioła 
Dr. Bauera 2494 


s marką pe Bprsedsją apteki 
i składy hurtowo . 
Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz 


Sprawozdanie 
Central. Komitetu Pomocy Górnoślązakom 
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MY DŁ O zawarlością 67 proc. tan f 


sprzedaje hurtowo w ilośeiach ograniesenych odneśnymi ręsporsądzeniami ursąd j > 


UWAGA: Wobcę podszywania się pod moją firmę, wądajcie mydła tylko se suakiem 4 
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(ze znakiem J. Cweigenhatt)' 


Dla keeperstyw, fabryk i kopalś ustępstwo. 
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7a, 


J OWEIGBNHAFTA. 82 


Inżyniera-mechanika |$ 
poszukuje Fabryka Cementu. 


Wymagane: kilkoletnia praktyka w ruchu fabrycznym, zupełna znajomość robót | 
warsztstowych— posiadanie niemieckiego pożądane. Oferty s podaniem wa- $ 
runków miesięcznego wynagrodzenia przy wolnem mieszkaniu, opale, świetle f 
i ogrodzie uprasza się przesyłać do biura „Rach*, Kraków, Szczepańska 9 | 

dla „CEMENTOWNI*. 2739 f 


DOZÓR PARAFJALNEGO KOŚCIOŁA W SOSKOWCU 


podaje do wiadomości, że dnia 3 lipca w niedzielę o godz 
4 po południu w sali Rady Miejskiej odbędzie się 


parafialne zebranie | 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Wybór dozoru Kościelnego, 

2) Uchwałenie funduszu na niezbędne 
kościele i plebanii. | 

3) Uchwalenie funduszu na pensję dla Ks Wikarego f 
i stróżów kościelnych i na wydatki związane z utrzymaniem 
porządku przy kościele i plebanii | 


DOZÓR KOSCIELNY. , 


4 
roboty przy 


Dea rada. 
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„PRZEGLĄD ŚWIATOWY“ 


ilustrowane czasopismo, pojawiające się w czterech językach 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim( w części illu- 
stracyjnej i „Przewodniku Międzynarodowym”) wraz -z do- 4 


„datkiem „ESPERANTA FAKO" 
poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. 
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